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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn. 2. Sierpnia.

N. Król raczył dozwolić  Ta jnem u Badzcy 
regencyjnemu i Professorow i D r . B o c k h o w i  
w  Berlinie przyjąć nadesłany mu od N. Króla 
F ran cu zó w  order Legii h onorow ej i takow y 
w  państw ie pruskiem nosić.

Z d n i a  4. S i e r p n i a .
N. Pan D yrek to row i poczty G r o s c h k e  

W Bydgoszczy o rder  orła czerw onego 3. ki, 
z wstążką dać raczył.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a ,  

z W a r s z a w y ,  dn. 31. L icpa, 
Postanow ieniem  z dnia 29. C zerw ca  (11. 

L ipca) r. b. na przedstaw ienie  Namiestnika 
K ró les tw a  Polskiego, Najiaśniejszy Pan naj- 
łaskawićj m ianow ać  raczył, Dyrektora biura 
przybocznego Namiestnika, Radzcę Stanu, 
Bończę B ru jew icza ;  Radzcą Stanu N a d z w y ­
czajnym i D yrektorem  W ydzia łu  Przem ysłu 
i H andlu  w  Kommissyi R ządow ej S p ra w  
W e w n ę t rz n y c h  i D uchow nych ,  jak nie- 
mnićj Urzędnika do szczególnych poruczeń 
przy  Namiestniku, Radzcę Stanu Lliaszewi- 
cza; D yrektorem  biura przybocznego Namic-

stnika, w  miejsce Radzcy Stanu Bończy Bru* 
jew icza ,  do innych o b o w ią z k ó w  pow ołanego.

Z polecenia H eroldyi, w  dalszym ciągu u- 
wiadomienia z dnia 13. (2 5 .)  C zerw ca  r. b . , 
podaje się do pow szechnej w iadom ośc i ,  iż na 
mocy decyzyi Rady Stanu K ró les tw a  Polskie­
go, w  dniu 29. C zerw ca  (11. L ipca)  t. r. za­
pad łe j ,  uznanymi zostali za Szlachtę dziedzi­
czną, która nabyła tego stanu przed ogłosze­
niem p raw a  o Szlachec tw ie :  Kamieński J a -  
kób , herbu  S le p o w ro n ;  Kamieński J a n ,  t. h.J 
Kamieński T om asz , t. h . ; K arw osiecka Teres- 
sa, z Ł u k o w sk ich ,  w ra z  z dziećm i, jako to: 
M aryanem  Kajetanem Stefanem , trzech imion, 
synem , oraz Kornelią Gabryelą Pauliną, t rzech  
imion i Michaliną Marceliną M atyldą, także 
trzech  imion, córkami, po niegdy Eustachym  
Karwosieckim , h. Lubicz, pozostałemi; K a r ­
w o w sk i  Jan , h- Pniejnia; K a rw o w sk i  F ranc i­
szek, t. h .; K arw o w sk i  Dyonizy, t. h . ;  Kar- 
w oski W ojc iech , t. h . ; K arw o w sk i  Szymon, 
t. h .; K arw ow sk i A ntoni,  t. h . ;  K arw o w sk i  
J a n , t. h . ; K arw o w sk i  A n ton i, po J a n ie , t. h .; 
K arw ow sk i W aw rzy n iec ,  t h .;  K a rw o w sk i  
Józef  Alexy, d w óch  im ion , h, R aw icz ; K a r ­
w ow ski Brunon Franciszek, d w ó ch  im ion , t. 
h.; K arw ow sk i T om asz , h. Pniejnia; K a r w o ­
wski A d a m , t. h.; Kazimierski Jó z e ł ,  h. Bi- 
berstein; Kazimierski S tan is ław , t. h  ; Klicki
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Fran c i s zek ,  h.  P r u s l m o ;  Klicki  Miko ła j ,  t. h . ;  
K ł o b u d o w s k i  F ranci szek  J ó z e f  d w ó c h  imion,  
h. O ks za ;  K o ła c zk o w sk i  Bogumi ł ,  h  Abdarik ;
K o m o r n ic k i  W a l e n t y  Maciej ,  d w ó c h  imion,  
h.  N a łęcz ;  K o n a r z e w s k i  W o j c ie c h ,  h. P o b ó g ;  
K o n a r z e w s k i  K o n s t a n t y ,  t. h . ;  K o n a r z e w s k i  
F ra nc i s z ek ,  t. h . ; K oz ł ow sk i  L u d w i k ,  h. VVje­
że z o d m ia n ą :  Kra je ws k i  F ra n c i sz ek ,  h. Ja-  
siei iczyk;  K ru s ze w sk i  K a r o l ,  h. A b d a n k ;  K u ­
rz y n a  C y p r y a n ,  h. Pielesz;  L as k o w sk i  Józef ,  
h. D ą b r o w a ;  Lasocki  P i o t r ,  h. D o ł ęg a ;  L ek -  
czyński  P i o t r ,  h.  N a łęcz ;  Lisicki D o m in ik ,  h. 
P r u s  l m o ;  Ł u n i e w s k i  J ó z e f  Benedyk t ,  d w ó c h  
im i o n ,  h.  Ł u k o c z  z od mianą ;  -Łuniewsk i Leon ,  
t .  h . ;  Ł u n i e w s k i  Fel ix,  t  h. ;  Ł u n i e w s k i  W i k ­
t o r ,  t .  h. ;  Madaliński  X a w e r y ,  h. La r yssa ;  
Mi le w sk i  Kaz imi e rz ,  h. S l e p o w r o n ,  Miło- 
będz k i  J a k ó b ,  h. S l e p o w r o n ;  My śliń sk i K a ­
źm ie r z ,  li O r l a ;  Myśl iński  Józef ,  t. h.; Nie-  
dźw ie ck i  A n t o n i ,  h. O g o ń c z y k ;  Olsz ewsk i  J ó ­
zef ,  h. R a w i c z ;  P ę t k o w s k i  Jó z e f ,  h. Os to ja ;  
P ę t k o w s k i  T o m a s z ,  t. h . ; P ia skowski  W o j ­
c i e c h ,  h.  J u n o s z a ;  Prądzyriski  J ó z e f  W i n c e n ­
t y ,  d w ó c h  i m i o n ,  h. G r z y m a ł a ;  P ru sz ko w sk i  
F ra nc i s z ek ,  h. O d r o w ą ż  ; P rzezdzieck i  Michał ,  
h .  O d r o w ą ż ;  P rzezdzieck i  P io t r ,  t. h . ; P rzez  
dziecki  Józef ,  t. h . ; P rzyłuski  Ba l t aza r ,  łi. L u ­
b icz ;  P rz y go d zk a  E u g en i j a ,  jako z T ym rn ie -
IllcvKłvH? h ,  a a rc«.W«. (O l  n )

R o s s  y  a.
Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i d j .

{Gaz. Ko loń  h.) —  S tó so w n ie  do doniesieii  
z  Od essy  siły zb ro jn e  ( J e r k i e só w  od  dnia do 
dn ia  coraz  gróźniejszą p rzyb ie ra ją  postać.  JNie 
są to więce j  o w e  dzikie,  n i eokrzesane  t łumy,  
z k tó r emi  I łossyjanie d aw n ie j  wa lc zy l i ,  lecz 
d ob r ze  u p o r z ą d k o w a n e  rngssy p o d  rozkazami  
f r ancuskich ,  angielskich a n a w e t  Rossyiskich 
of icerów’’, z sz t ab em  g ł ó w n y m  i należycie po-  
s ługiv raną ar tyleryją.  O d d a n i  do p u ł k ó w  z a ­
kauk ask ich ,  z d e g r a d o w a n i  o f i ce rowie  Rossyi-  
sc y ,  s tudenc i  i inni pol i tycznie sk o m p r o m i t o ­
w a n i  Po lacy  zbiegają p rzy  kaźdei  zręczności  
i ucząc  C z e r k i e s ó w  sztuki  w o j o w a n i a  u ży ­
w a j ą  ich jako na rzędzi  do nasycenia w ł a -  
snćj  zems t y  sw o je |  p r z e c iw  Rossyi ,  w  k t ó ­
r y m  to celu też emigracyja  Polska z F rancy i  
i  Angli i  z w o l e n n i k ó w  s w o i c h  w  tamte s t r on y  
■wyseła. — Z P r z e m y ś l a  w  Gałicyi  d o n o ­
sz ą ,  że osta tniemi  czasy n a w e t  w  kilku gal i­
cy j sk ich ,  w  k ró les tw ie  tern to n s y s tu ją c y c h  
p u ł k a c h  Cesar skich  ( m i a n o w i c i e  w  pu łkach  
M a zz u c h e l i ,  Bert e l e t t i  i Nugen t -p iecho tyJ  śla­
d y  po ta je m n yc h  z a b ie g ó w  od kry to  i kilku oli- 

c e v d w ,  p o d o f i c e r ó w  i k a d e t ó w  nie tylko do 
indaga cyi poc iągn ię to ,  lecz też do  w ięz ien ia  
yytrącoino.

Z P e t e r s b u r g a ,  dn ia  25. Lipca.
J.  C. W .  C e sa r z ew icz  Następca T r o n u  w r ó ­

cił w  p oź ą d an e m  z d r o w i u  do  r e t e rh o f u ,  z p o ­
d r ó ży  s w e j  do Niemiec.

G a z e t a  H a n d l o w a  umieśc i ła  nas tępu jący  
w y k a z  osób  handlu jących  w  Bossy  i : W  roku 
1&39, w  C e sa r s t w ie  by ło  k u p c ó w :  p ie rws ze j  
giełdy 889;  drugiej  gie łdy 1874; trzeciej 33S0S; 
zagran icznych  46 ;  w ło śc ia n  hand lu jących  za 
ś w i a d e c t w a m i  cz w or a k i eg o  rodza ju  13,639; 
ko m is sa n t ó w  h a n d l o w y c h  8345 , zazem 50261 
ospb.  - i lość p o d a n y c h  p rze z  k u p c ó w  przy  
uzyskaniu k o n s e n s ó w  k a p i t a ł ó w  wy nosiła : n a ­
leżących do k u p c ó w  1 ej gie łdy 44,450,000 r u ­
b l i ,  do k u p c ó w  2ej  giełdy 37480 ,000  rubli  
do k u p c ó w  3ćj  gie łdy 270,464,000 r ub l i ,  do 
zag ran iczny ch  k u p c ó w  2,300,000 rubli ,  w  ogóle
354.694.000 ru b l i ;  w ięc e j  niż w  ro ku  1838 o
18.886.000 rub,  Włośc ian ie  hand lujący,  nie są 
o b o w i ą z a n i  do p o d a w a n ia  wy sok ośc i  s w y c h  
kap i t a łów.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 29. Lipca.

G d y  w cz o ra j  w  po łudn ie  wie lki  p o g r z e b o ­
w y  or szak  ko ło  L o u w r u  p rzech od z i ł ,  Kró l  
o to cz on y  lodz ioą  sw o ją  w  oknie  pałacu się 
ukazał .  O b o k  Króla stał P rezes  Rady.  Król  
po  ki lka k roć kłaniał  się p rze d  k a r a w a n e m ,  
iN.a 9 uKłu,7  l c5 ° .  g lośne rni  o d p o w i a d a n o  
okrzykami .  Złożenie  śmier telny eh z w ł o k  ofiar 
l i p c o w y c h  w  g ro ba c h  pod  posąg/ern na placu 
xiastylii w ś r ó d  udziału d u c h o w i e ń s t w a ,  k tó re 
g r oby  p o b ło g o s ł a w i ł o ,  z w ie l ką  okazałością  
się odby ło .  W  ko ńc u  ob r zę d u  wojsk o  
p r ze d  s ł up em  def i lowa ło.  « Wszys tko  no 
w ,a d a  M o n 11 e u r  p a r  is ie  n , w  na jw ię k sz ym  
się o d b y ł o  p o r zą d k u ;  nigdy ża łobne j  Uroczy­
stości l ipcowćj  z większą  nie  o b c h o d z o n o  
okazałością .« — T a ż  gazeta donosi ,  że gdy  
or szak na  plac Basty lii p r zy b y ł ,  w  rozm ai tyc h  
mie jscach na nad rz ecz ac h  nagle t r w o g a  pani-  
czna się rozposta r ł a  i n i e szczęś l iwe  s p o w o d o ­
w a ł a  p r zypa dk i ;  p o w i a d a ,  że koń oficera 
k tóry  się rozbiegał ,  t ł um y p rzes t r aszył .  Zaś 
D z i e n n i k  s p o r ó w  podaje  za p rzy c zy n ę  
o w e j  t r w o g i  panicznej  tę oko l i czność ,  że u 
wyjśc ia  ulicy St.  C l a u d e ,  oko ło  300 o s ó b  na 
czele c h o r ą g w i  jakiejś w  p o ś r ó d  d w i e  legie 
g w a r d y i  n a r o d o w e j  z o kr zy k i em :  «■Niech  żyje 
n a r ód !  N i e c h  żyje r e f o rma! . ,  w t a r g n ą ć  usiło- 
"vtalo; wsza kże  oddział  g w a r d i i  municypa lne j  
wichrzyc ie l i  t ych r o ze on a j .  Je<jen z pomię dzy  
nich uciekając ,  zgubi ł  czapkę i w y c i ą w s z y  
konia oficera sz t a b o w e g o  g w a r d y i  n a r o d o w e j  
s p r a w i ł ,  że koń się zb iega ł ;  takim t0 sposo­
b e m  m ię d zy  lu d e m  wielk ie  p o w s ta ło  zamie­
szanie.  W dzielnicy de 1’O d e o n  t łum  c h ł o ­
p a k ó w  r u c h  jakiś s p r a w i ł ;  o godzinie  2 albo-
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w i e m  g r om ad a  oko ło  200 g a m i n s ,  w  b luzy 
u b r a n a ,  z nad P o n t - N e u f  do  R u e - D a u p h i n e  
Wyr usz y ła ;  ma iąc cz tery  t r ó j k o l o r o w e  c h o r ą ­
g w i e  nuci ła  ś p i e w  marsyl i jski ;  gdy p rzybyl i  
na rue  de PAnc ienne  C om e d ie  ludzie jacyś 
z t rzeciego  piętra ka w ia rn i  w o d ą  oblali  tych 
c h ł o p a k ó w ;  ci t e m  r o z g n ie w a n i  zaczęl i  do  tej 
k a w ia r n i  s z t u r m o w a ć  a tak p r zysz ło  do bi ja­
tyk i ,  aż nareszcie  h e r s z t ó w  tej „małej  emeuty*  
po ch w yt a r i o .  P rz e z  cały w i e c z ó r  m o c n e  pa- 
t ru le  przez  tę część stolicy p rzec iąga ły ,  ale 
spokojności  nigdzie więc e j  nie naruszono.  
P o d ł u g  D z i e n n i k a  s p o r ó w  kilku tych g a ­
mins  k rzyc za ł o :  „Niech  żyje R z ec zp o sp o l i t a !“ 
G w a r d y a  n a r o d o w a  ba rd zo  l icznie by ła  ze^ 
b r a n a ;  jedni ilość jej poda ją  na 40,000,  d r u ­
dzy  n a w e t  na 60,000.

Dzisiaj r ano  ro zc hodz i  się pogłoska ,  że Xię- 
s t w o  N em o u r s  w  skutek od eb r a ny ch  depesz,  
z L o n d y n u  na t ych mi as t  w y j a d ą ,  po n ie w a ż  
p r z e b y w a n ie  xiąźęce;  pa ry  w  Anglii  w ś r ó d  
ob ec n y ch  okol iczności  nie zdaje się być  stó- 
so w n e m .

b p r a w y  w s c h o d n i e  od  dni  kilku w  k o m m u -  
n ik acyarh  mi ęd zy  P a r y ż e m  i L o n d y n e m  n a d ­
z w y c za jn y  s p o w o d o w a ł y  r u c h  — Dzisiaj r ano  
n a d z w y .  za ny gon iec  M in i s t r o wi  s p r a w  za 
g ran ic zny ch  depesze  od Pana Guizo t  p r z y ­
wi óz ł .  — R oz ch o dz i  się po g łoska ,  że P.  G u i ­
zot  po z a pa l cz y w e m  p r z e m ó w i e n i u  się z L o r ­
d em  P a l m e r s t o n em ,  p a s z p o r t ó w  zażądał ;  choć  
to z a p e w n e  bezzasadną  wieścią .

P .  T h ie r s  mia ł  Panu  G uiz o t  nadesłać inst ruk-  
cye tć) t r eśc i ,  ażeby oddalen ia  Lo rd a  1‘a lm er -  
Storia z gab inetu angielskiego zażąda ł ;  bo  pod  
ty m  tylko Wa ru n k ie m rząd  f rancuzki  w  p r z y ­
jacielskich z r z ą d e m  angielskim pozostanie
s tosunkach.

S i e c l e  p isze:  „ R o z u m i e m y ,  iż r z ą d  is to­
tnie o t e m  myśl i ,  aby ilość w o j s k a  od 310,000 
do 500,000 podwy ższy ć .  R ó w n o c z e ś n i e  w z m o ­
cni mary  na rkę ,  p rzyspieszy uzbrajania i b u d o ­
w ę  s t a t k ó w  p a r o w y c h ,  —  dość —  uczyn i  
w s z y s tk o ,  co tylko okol iczności  tak g ro źne  
nakazu  ą. O św ia d c ze n ia  kilku na w p ó ł  u rz ę ­
d o w y c h  gazet  nie zos tawia ją  żadnej  w  tej 
mie rze  vvą tphwości  u —— D z i e n n i k  s p o r ó w  
p o d o b n ie  don os i ,  że r ząd  ilość w oj sk a  do 
500,000 p o m n o ż y ,  aby  korpus  o b s e r w a c y jn y  
po  nad granicą p ó ł n o c n ą  u t w o r z y ć  i 10 o k r ę ­
t ó w  l in io wyc h  uzbroić.

P r e s s e  t r w a  w  t w i e r d z e n i u ,  że Ministe- 
r y u m  ustąpi ;  ria poparc ie  onego  p rzy ta cz a ,  że 
system Pana Th ie r sa  na sp rz y m ie rz u  z Angl ią  
polegał  i z t e m  też w ię c  upada .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 29. Lipca.

S t a n d a r d  p o w ą t p i e w a  jeszcze o a u t e n t y ­

czności  doniesienia o z a w a r c i u  k o n w e n c v i  
m ię d zy  Angl i ą ,  R o s s y ą , Aus t ryą  i P ru ssa mi  
p r zyna jmnie j  co d o  jćj s z cz eg ó łó w ,  a to z tći 
p r zy c zy ny ,  p o n i e w a ż  n i kom u ani p rze z  my;i | 
p rze j ść  me  m o ż e ,  żeby M e h m e d  Ali d o b r o ­
w o l n i e  na dz ied z i c t wi e  E g i p tu  bez  baszal iku 
St.  J e an  d ’Acre zaprzes tać  m i a ł ,  gdy już d a ­
w n i e j  Eg ip tu  z basza l ik iem tym pr zy jąć  nie 
chc ia ł  u a z e t a  ta to r y s o w - k a  r o z u m i e ,  że 
Rasza w sz ys tk ob y  p o św ię c ić  w o l a ł ,  aniżeli  na 
tak upakarza jące  p rzystać  w a r u n k i ;  w y ra ż a  
p o d łu g  kor responder icyi  z Mal ty ,  że Basza na 
p ie rw' sze  użycie ś r o d k ó w  p r z y m u s o w y c h  ze 
s t rony  w ie lk ic h  m o c a r s t w  zni szczeniem flotty 
tureck ie j  od po w ie .  I  lot tę tę ,  3» żagli l iczącą 
W  ty m  celu w  ten sposób  us ta wi ł ,  że każdy 
w ie l k i  ok ręt  turecki  między  d w o r n a  wie lk iemi  
egipskiemi  okrę tami  s toi ,  k tó re  go na p i e r w ­
sze skinienie zatopić mogą.  P rz e k o n a n y  stałe
0 p o m o c y  j ednego z 5 m o c a r s t w ,  Basza  p o ­
s t a n o w i ł  ku inn y m 4 m o c a r s t w o m  u p o r c z y w a  
o k a z y w a ć  za twardz ia łość .  — Min i s t e rya lny  
M o r m n g - C b r o n i c i e  o św ia d cz a  dzisiaj,  że 
k o n w e n c y a  cz te re ch  m o c a r s t w  be z  w ie d z v
1 W e z w a n ia  F rancy  i byna jmnie j  nie nas tąpi ła  ; 
w y p r o w a d z a  stąd w ię c  w n io se k ,  że ugoda  t a  
dla F rancyi  p o w o d e m  stać się nie może  do 
zakłócenia  p o w s z e c h n e g o  poko ju .  Z t e m  d o ­
niesieniem zgadza się też a r tyku ł  w  G a z e c i e  
P o w s z e c h n e j  z L o n d y n u  z d. 21. m.  b. _  
w  k ó r y m  w y .  zy t u je ray , że L o r d  P a l m e r l t o n  
I ana  G u iz o t  u r z ę d o w n i e  i po ki lkakroć w z y ­
w a ł ,  aby w  u g o d ac h ,  pod  w z g lę d e m  pacyfi- 
kacyi W s c h o d u  się toc zących ,  udział  m i e w a ć  
raczy ł ;  udzieli ł  o raz  P o s ło w i  t e m u  w  za ry ­
sach myś l i ,  k tóre  za p o d s ta w ę  t r aktatu służyć 
miały.  Pan  Guizo t  po kilkudriiowe'j odwłoce  
o ś w i a d c z y ł  nareszc ie ,  że w  t r ansakcyach  
w  p o d o b n y m  du ch u  o d b y w a n y c h  uczes tni ­
czyć nie m o ż e ;  F ra n cy a  -więc nie została w y ­
k luc zon ą ,  lecz sama się udziału  w y rz e k ł a .  
W t e n c z a s  dop ie ro  Lord  p r ze pa r ł  zdanie s w o ­
je,  aby s p r a w y  W s c h o d u  bez w spó łdz ia ł an i a  
F ran cy i  u p o r z ą d k o w a n o .

H i s z p a n i a .
Z B a r c e l o n y ,  dnia 23. L ipca

G az e tv  dzisiejsze umieśc i ły  p rok lamacye 
Xięcia i to ry i , w  której  o b w ie s zc za ,  że Bar ­
celona jest w  stanie oblężenia.

P r o g r a m  n o w e g o  Min i s t e ryu m nie w y s z e d ł  
do tychczas,  ale roz l i czne >uż o n im obiegają 
pogłoski ;  tak głoszą mi ęd zy  inriemi,  że a rmi ę  
na  stopie w o  enne i  po s t a w ią  i l inię nadgra n i ­
czną kilku pu łka mi  obsadzą.  Jak im n o w e  to 
Min i s t e r yu m ku  Francy i  d u c h e m  o ż y w i o n e  
s tąd juz w n i o s k o w a ć  ł a t w o ,  że po  więks zć i  
części  z tych samy ch  m ę ż ó w  się składa, '  k tó ­
rzy  w  r. 1835. na zg r om ad ze n iu  u G en e ra ła
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V a ld e z a  j awn ie  o ś w i a d c z y l i , źe F ra n cy a  tylko 
Hiszpanię  ocalić może .

N i e m c y .
Z F r a n k  f o r t u  n. M . , dnia 29. Lipca,

U m ie sz c zo n e  w  p ie r w s z y c h  dn iach  m.  bieź. 
w  J o u r n a l  d e  F r a n k f .  doniesi enie ,  iź isto­
tnie  p od  w z g l ę d e m  za w ar c i a  t r aktatu had lo-  
w e g o  mi ęd zy  Rossyą i P russami  układy  za ­
w i ą z a n o ,  często skądinąd zbi jano jako za- 
w c z e s n e  a moż e  i ca łk iem bezzasadne .  M im o 
to  f a k t u m  t o  z u p e ł n i e  u z a s a d n i o n e ,  
chociaż N iem cy  p o m n ą c  z a w s z e  na  d o t y c h ­
c z a s o w y  s tan r z e c z y ,  w  p r a w d z i w o ś ć  onego  
jeszcze w i e r z y ć  n ie  mogą.

Rozmaite wiadomości.
( Z  Gaz. P o r . ) —  O  w i n n i c a c h  w  P o l ­

s c e ,  u ł a m ek  h i s to ryczny  p. W .  H.  G a w a r e c -  
kiego.  (  Dalszy ciąg . ) — Po  upadk u  p a ń s tw a  
R zy ms k ie g o  u p r a w ia n ie  w i n a  pozos tało  tyjko 
w e  W ł o s z e c h ,  Hiszpan i i  i Portugal i i .  D o p ie r o  
ok o ł o  w i e k u  tr zeciego zaczęto mieć  w in n i c e  
w e  F ra n c y i ,  N iem cz ec h ,  a później  w  W ę ­
grzech.  N a  pó łno cy  r a z e m  z rel igią ch rz e ­
ścijańską p o z n a n o  w i n o ,  gdyż  ofiara Mszy S. 
b e z  n iego  obej ść  się nie moż e .  Pisarze  nasi, 
szczególriićj  n o w s i ,  z w y k l e  u t r z y m u j ą ,  iż 
W'inna latorośl  p rze z  K r ó l o w ą  Bo nę  S l o r c y ą ,  
z d o m u  Książą t  M e d y o la n s k i c h , żonę  d r u gą  
Z y g m u n ta  I., do  Polski  w p r o w a d z o n ą  została;  
gdy  zaś z ś w i a d e c t w  w i a r o g o d n y c h  s t a ro ­
żytności  naszej  a u t o r ó w  okazuie  się,  iż w i n ­
nice w  Polsce na początku X I I I .  w ie k u  już 
i s tnia ły ,  i w y t ł a cz an ie  z jagód w i n n y c h  soku 
zn a n e  by ło  P o la k om  pr zed  p r zy by c ie m  K r ó ­
l o w e j  Bony  do Pol sk i ,  k tó re w  roku  1518 na ­
s t ą p i ł o ,  raczćj  p rzypi sać m oż n a  jej u p o w s z e ­
chnien ie u p r a w y  w i n n i c  w  Polsce,  niżeli p ie r ­
w o t n e  ty ch że  za p ro w a d ze n i e .  — B e n e d y k t y ­
n o m ,  za Holes ława i s p r o w a d z o n y m  do  Pol ­
ski ,  ( 6 )  a późn ie j  C ys te r so m  ( 7 ) ,  w in n i ś m y

6 )  B e n e d y k ty n ó w  fun d ow ał ten  K r ó l trzy  k la sz to ­
r y :  j e d e n  w  S ie c ie c h o w ie ,  d ru g i na Ł y s e j  g ó r z e ,  
trzec i w  T y ń c u . W  o w y c li w iek a ch  za k ład an ie  
k la sz to r ó w  w p ro w a d za ło  do k ro ju  n a u k i, p ism a;  
r o z s z e r z a ło ,o ś w ia tę  i sp ra w ia ło  u p raw ę p u styń  i d zi­
k ich  p ó l. Ś la d y  o g r o d ó w  n a jp ier w ej w P o ls c e  p rzy  
k la sz to ra ch  w id z ieć  s ię  d a ły . Z a  św ia d ec tw em  na­
sz y ch  d z ie jo p isó w , B e n e d y k ty n i fra n cu scy  z K lu iiią -  
k u ,  o k o ło  r  1040 , w  k la sz to ra ch  na T y ń c u  i u  S. 
K r z y ż a  na Ł y se j  g ó r z e  o s a d z e n i , sz czep y  d ob rych  
g a tu n k ó w  ja b łe k  i g r u sz e k  p ie r w s i z a p r o w a d z il i , a 
te  s ię  p o w o li w K ra k ó w sk iem  i _ S a n d om iersk iem  
r o z c h o d z ić  z a c z ę ły ,  tak  d a le c e ,  _że te  dw a w o je ­
w ó d z tw a  d łu g o  w  w y lą czn ćm  p osiad an iu  b y ły  ty ch ­
ż e  w  P o ls c e  o w o c ó w . K la sz to r y  t e ,  na w y n io s ły c h  
g ó ra ch  w  k sz ta łc ie  tw ierd z  z b u d o w a n e , p osa d zie  
sw o je j m ocn ej w in n e  b y ły  sw e  b e z p ie c z e ń s tw o , a  
tem  sam em  i o g r o d ó w  o c a le n ie

7 )  C y s te r s i , sz czep  B e n e d y k ty n ó w , u m ie szcze n i

■włoskie ogrody,  i w ie l e  j a rzy n ;  p r z y  ich k la ­
sz to r ach  by ły  z a w s z e  najpiękniej sze sady. Z a ­
k ła dan e  n a w e t  b y w a ł y  p rze z  n ich i w in n ic e  
np.  p r z y  T r z e b n i c y  ( 8 ) .  W  łundacyi  p ie r ­
w s z e j  Cys te r sek  t a m e c z n y c h ,  r o k u  1203,  są 
w i n o g r o d n i c y  (cu l to res  virteae). W  n ad a n iu  
W ł a d y s ł a w a  V .  W s t y d l i w e g o  dla Kla rysek  
w  Za w ic h oś c i e  (9)  ro k u  1257,  w  K o rc zy n i e  
d a t o w a n y m ,  w y r a ż o n o :  „al iquas sor tes  in  
P r z e w ó d ,  e t  K obn icy  c u m  v inea e t  a g r i s " (1 0 )  
D a l -ze  d o w o d y  bytnośc i  w i n n i c  w  Polsce są 
nas tępu iące :  K o n r a d  I. Xiążę M a zo w ie ck i  
fundu jąc  D o m i n i k a n ó w  w  P ło c k u ,  w  ro k u  
1‘2 j4,  międz y  innemi  d o b r o d z i e j s t w y , nada ł  
im w i n n i c ę ,  mi ęd zy  z a m k ie m ,  a k la szto rem 
tychże  księży b ęd ą cą ,  z kilku o g r o d a m i (11). 
P ie r w s z y  raz do L w o w a  s p r o w a d z o n e  z M o ł ­
d aw i i  p r zez  N i e m c ó w  w  r o k u  1433 l atoroś le 
w i n n e ,  zaszczepione by ły  na w z g ó r z a c h  p r z y ­
l egłych  około zamku  w y s o k i e g o ,  gdzie u t r z y ­
m y w a ł y  się f łwieśc ie  lat p r ze sz ło ,  dopók i  
p rze z  w o jn y  nie zostały całkiem zni szczone (12). 
W z g ó r z a  nad mi as te m ( to  jest :  L w o w e m ) ,  
m ó w i  Ksiądz  Chodyn ieck i ,  (13) w z n o s z ą c e  się, 
p rzy je mn y  w i d o k  sp r aw ia ją  na b łon ia  wiosk i  
p rzy le g łe ;  a częs tokroć  służą do p rzechadzek .  
Na w z g ó r z a c h  tych  by ły  niegdy w i n n ic e ,  z 
k tó ry ch  do s tu  b eczek  w i n a  nienaj lepszego,  
brali  każdego ro ku  w  dziesięcinie Książęta 
R u s c y ,  jako o tern św iadczą  a r c h i w a  miejskie.  
T o ż  samo s tw ie rd z a  także Gabr ye l  Rzączyń-  
ski w  Historyi  N a tu ra lne j  K ró l e s t w a  Polskie­
go  i Ce la ryusz  w  opisie polski.  Nadmien ia  
t akże uczony  W o d z i c k i ,  (14)  iż w e  L w o w i e  
d w i e  kanon ie  na d o c h o d a c h  z w i n n i c  f u n do ­
w a n e  były.  P r z y  z a m k u  w  P rz em yś lu  nad  
rzeką  S a n e m  p o ł o ż o n y m ,  n iegdy  udzielnego 
X i ę s tw a ,  później  z i emi  P rzemyśl skie j  stolicy, 
b y ł  wielki  og ró d  K r ó l e w s k i ,  jak pisze G w a -  
gn in :  „ibidem hor tus  ingens regius  omn i  gene-  
r e  f e r a r u m  refertus.« (15)  ( D .  c. n.)
p ie r w s i w  S z lą sk u  w  L u b ią żu  (L e c e b u s )  r. 1175, a  
w P o ls c e  w  J ę d r z e jo w ie  przed  rok iem  1148 , — patrz  
P a p r o c k ie g o  H erb y  ry c e r stw a  P o ls k ie g o  str. 63 i 64.

8 )  T r zeb n ic a  m iasto  w  S z lą s k u , k la sz to r  ta m ie  
C y s te r s e k , fu n d acy i H en ry k a  1. B r o d a lc g o , X ię c ia  
W r o c la w s k ie g o ,  z n ie s io n y  z o s ta i w  r. 1809 w raz  
z  innem i k lasztoram i w S z lą sk u .

9 ) Z a w ic h o s t , m iasto  nad W i s ł ą ,  o  m ilę  j e d n ę  
p o n iżej  S an d o m ierza  lo ż y .

1 0 1 B a n d k ie g o  k r ó tk ie 'w y o b r a ż e n ie  d z ie jó w  K r ó ­
le s tw a  P o ls k ie g o . W y d .  II  w  W  r o c ła w iu  r. 1820  
t. I . str. 247

11) P ism a  h isto ry czn e  W .  II . G a w a r e c k ie g o  w y -  
'dane w  W a r s z a w ie  r. 1824 str. 61

12 H isto r y a  m iasta  L w o w a  p. K s. Ig n a c e g o  C h o ­
dy n ie c k ie g o  w e  L w o w ie  r. 1829 str. 51.

13) N a  str. 447 tegoż, d z ie ła .
14) W  d z ie le  o h o d o w a n iu , u ż y lk n , m n ożen iu  i 

p om n ażan iu  d r z e w , krzew  ó w  i  t. d. w y d a n ia  w  
K ra k . 1818 t. 1 str. 574.

15> D c sc r ip tio  P o lo u ia e , —  p a g in a  73 .


